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Powstanii listopadawe.
Była to wielka chwila dziejowa Po* 

wstanie listopadowe to fakt, Wtóry za 
pisał się niezatartymi zgłoskami na 
kartach naszej historii. N astąpiło ono 
podczas ciężkiej niewoli, kiedy na tro 
nie polskim zasiedli carowie moskiew
scy, k tórzy łudzili naród obietnicami, 
naród, który mimoto jęczał w kajda
nach a nie wolno mu się było upom 
nieć o sprawiedliwość. W olność zni
kła bez śladu a Ojczyzna nasza żyła 
okuta, prześladowana i tylko dzięki 
tajnym  związkom duch wolności od
zywał się w narodzie. Aż przepełniła 
się czara cierpień. Polacy zerwali się 
znowu do walki. Noc 29-go listopada 
1830 roku  to jeden jeszcze wysiłek w 
walce o niepodległość! Polska mło* 
dzież ze szkoły podchorążych pier* 
wsza zrywa się do walki i daje świa* 
dectwo, że pomimo ciężkich chwil duch 
narodu żyje.

W  noc chmurną, kiedy w okół cisza 
zakłócona tylko szmerem drzew par
ku Łazienkowskiego, młodzież cywil
na j wojskowa zbiera się na moście,, 
pełna zapału i wiary snuje się jak 
ciemne mary, zwołuje hasłem, w każ
dej chwili narażona na niebezpieczeń
stwa.

Ta noc to ak t owej wielkiej wiary, 
c o  czyni ouda, bohaterskiej odwagi i 
mocy ducha, którego nic zachwiać nie 
zdoła. Nocy tej rozbrzmiewa dzwon 
potężnego wołania do obrony w olno
ści narodu.

A  za tym czynem idą dalsze. Idzie 
Olszynka, kltóra rozniosła sławę 
Czwartaków, dalej Grochów. Ostro* 
łęka, W ielkie Dęby, Reduta O rdona. 
Sowiński na W oli i inne.

Dzień 29 listopada był symbolem 
bohaterstwa, mocy ducha. O budził się 
dnia tego honor narodu, h o n o r Pola* 
ków. Przekazany został przez ten 
dzień narodow i polskiem u na wieczy* 
stą pamięć i ukochanie: honor wojska 
narodowego.

Ale chcąc dzieło zakończyć zwycię* 
stwem, trzeba to  zwycięstwo w samym 
sobie przeżyć, trzeba się z tym  zwy
cięstwem zespolić, wierzyć w nie jak 
wierzy się w 'kłoni eczn ość. Ta wiara 
zabiła w sercach podchorążych, w ser
cach rozentuzjazmowanego tłum u war 
szawskiego; nie ogarnęła jednak sfer 
kierowniczych i nie ogarnęła w szyst
kich warstw  narodu. Ludzie którzy 
brali w ręce ster powstania, godzili 
się z w ypadkam i, ulegali wypadkom . 
W ielkie zamierzenia ginęły w połowi- 
czności decyzyj.

M ieliśmy armię znakomitą, wyszko* 
loną świetnie, armię, k tóra była w  ów* 
czesnym świecie wzorem sprawności i 
karności. M ieliśmy sklarb pełen potęż* 
nych zasobów pieniężnych. M ieliśmy 
przygotow ane dla armii obfite zapa* 
sy amunicji i wszelkiego innego zao
patrzenia. I mieliśmy po swojej stronie 
całą europejską koniunkturę, w któ
rej słowo Polska znaczyło wówczas to 
samo, co słowo wolność i sprawiedli
wość.

A  więc: dlaczego klęska, kiedy były 
— jedyne w stuleciu niewoli — wa
runki zwycięstwa?

O dpow iedź na to  pytanie, dręczące 
um ysły polskie w dobie zaborczej, 
dał nam czyn Józefa Piłsudskiego. D o
piero dziś w  świetle tego, co zdziałał 
Twórca Legionów w 1914 roku. T w ór
ca armii w 1919 i 1920 roku, możemy 
sobie uświadomić tragedię listopado* 
wą.

N ie było wtedy jednej przepotęż* 
nej zniewalającej do bezwzględnego 
posłuchu postaci. N ie było postaci, 
jaką w pewnych okresach posiadały

boiska wobec u *a d u  n;em
W  związku z zawartym  onegdaj poro 

zumieniem niemiecko-japońskion w 
i  sprawie zwalczania akcji Kominter* 
! nu, dzisiejsza „Gazeta Polska" przy

nosi artykuł płk. M iedzińskiego, oma- 
\ wiający to zagadnienie z punktu wi

dzenia interesów polskiej racji stanu. 
Czytamy:

...czy układ o zwalczaniu akcji Ko- 
minternu... jest układem antykomuni* 
stycznym, czy antysowieckim; czy ma 
charakter sojuszu dwóch państw 
skierowanego ostrzem przeciwko pań* 
stwu trzeciemu, czy też jest porożu*

| mieniem obronnym  wobec interwencji 
j w wewnętrzne stosunki kontrahentów  
! — agentury obcej zwanej Kominter* 

nem, a cieszącej się niewątpliwie mo- 
! ralnym  i materialnym poparciem pań

stwa trzeciego.
D la polityki polskiej tocząca się o- 

becnie dyskusja nad charakterem po
rozum ienia japońskom iem ieckiego ma 
znaczenie raczej teoretyczne; albo* 
wiem w obu w ypadkach nie może być 
mowy o udziale Polski w  tego rodzaju 
układach. Jeślibyśmy mieli do czynie* 
nia z blokiem japońsko*niemieckim

M a  Daiatiier o prądnice
m ateriału w o je n n e g o .

Paryż. 28. 11. (PAT.) Komisja finan* 
sowa Izby deputowanych wysłuchała 
wczoraj po południu dłuższego spra* 
wozdania m inistra obrony Daladier. 
Jeden z głównych ustępów przemowie 
nia ministra, dotyczył opóźnienia 
wyklonania zamówień m ateriału wo
jennego w następstwie szeregu incy
dentów, jakie w ydarzyły się w ciągu 
ostatnich miesięcy. M inister wskazał, 
że jeśli rytm fabrykacji m ateriału wo
jennego ulegnie zwolnieniu, to będzie 
on umiał wydać odpow iednie zarzą* 
dzenia. Członkowie komisji tłumaczy

li to oświadczenie ministra, zamiarem 
jego dokonania rekwizycji fabryk w 

’ razie stwierdzenia now ych opóźnień w 
i w ykonaniu zamówionego materiału, 
j  M inister wskazał poza tym. że w  razie 
| potrzeby zwróci się do generalnej kon 
i federacji pracy, aby uzyskać zgodę 
i organizacji robotników  na przekroczę 

nie przepisów ustawy o 40 godzinnym  
tygodniu pracy. Zdaniem  Daladier, 
Wysiłek zbrojeniow y nie przydałby 
się się na nic, gdyby nie tow arzyszyły 
mu niezbędne zalety moralne, jakie 
dowództwo utrzym uje w wojsku.

Kom entarze do układu
japortsko-niemieckiego.

Rzym. 28. 11. (PA T.) Redakltor dy* 
plom atyczny agencji Stefanii polemi
zuje z organami prasowymi, które sta
rają się układow i japońsko-niemiec* 
kiemu nadać cechy agresywne. Tekst 
układu nie zawiera, zdaniem publicy-

'  I

sty, żadnych zabowiązań o charakte* 
rze wojskowym. U kład  nie jest wymię 
rzony również przeciwko Sowietom, 
ani ich wewnętrznej polityce, lecz wy* 
łącznie przeciwko działalności Komin- 
ternu poza granicami Z. S. R. R.

Dalsze .dyskusje nad konstytucja
M oskwa. 28. 11. (PA T.) W czorajsze 

wieczorne posiedzenie kongresu, jak  
i poprzednie, nie wniosło nic nowego 
do rzekomej dyskusji nad projektem 
konstytucji i z całą pewnością można 
orzec, że i następne posiedzenia będą 
w dalszym ciągu stereotypow ym  wy* 
chwalaniem wielkości Związkb. sowie
ckiego, wspaniałości nowej k o nsty tu 
cji i genialności jej twórcy. K rytyki 
żadnej nie będzie dla tej prostej przy 
czyny, iż krytyków  nie ma na sali 
obrad. Należy podkreślić z całą w yra
zistością, że decydującym posiedze* 
niem było pierwsze posiedzenie w 
dniu otwarcia zjazdu, gdy Stalin wy
powiedział swoje zdanie o swym two* 
rze. Jasną więc jest rzeczą, że delega* 
tom nie pozostaje nic innego, jak  en
tuzjastyczne chwalenie wodza, bo
wiem w przeciwnym razie m ogliby 
się znaleźć w roli krytyków  nie tylko

konstytucji, lecz i jej twórcy, co w so
wieckich warunkach jest nie do po* 
myślenia.

C lou dziesiejszego posiedzenia sta
nowiło zjawienie się w sali obrad de* 
legacji wojskowej w liczbie 200 pie* 
churów, m arynarzy i lotników  w peł
nym uzbrojeniu ze sztandarem, którzy 
ustawili się w przejściach pomiędzy 
delegatami. Zjawienie się uzbrojonych 
żołnierzy w kaskach w gmachu obrad 
wywołało niesamowite wrażenie 
Wśród dziennikarzy zagranicznych, 
którzy po raz pierwszy mieli możność 
obserwowania tak  niezwykłej manife
stacji.

N a wieczornym posiedzeniu, jed
nym z ostatnich mówców był prokura* 
to r Z. S. R. R. W yszyński, który, 
nie odbiegając od szematu przemó
wień zjazdowych, wystąpił z apoteozą 
Stalina i jego dzieła.

nasze dzieje przedrozbiorowe w oso* 
bach Batorego, Żółkiewskiego, C hod
kiewicza, a k tó ra  zjawić się miała do 
piero w bez mała sto lat później w oso 
bie Józefa Piłsudskiego.

N ie było tej woli zwycięstwa, k tóra 
Twórcy Legionów pozwoliła przezwy
ciężyć wszystkie trudności i nie było 
tej wiary w czyn, kitórą Piłsudski 
tchnął w swych żołnierzy. *

Ten właśnie czynnik, k tó ry  Józef 
Piłsudski w  swych głębokich rozważa 
niach na temat naszych walk wyzwo
leńczych określa jako najważniejszy 
czynnik moralny, dziś z perspektyw y 
przeszło stu lat, dzielących nas od li
stopada 1930 roku  ukazuje nam naj* 
istotniejsze źródła załamania się kam* 
panii ówczesnej. Bul,

I przeciwko Rosji Sowieckiej lub ja- 
! kiemukoiwiek państwu trzeciemu —
! przyjęta i obowiązująca zasada poli* 
I tyki polskiej opow iada się przeciwko 
I wszelkiego rodzaju „blokom i kontr- 
i blokom", i to decyduje, 
i Jeśliby natom iast chodziło o poro- 
I zumienie między dwoma państwami 
i  celem zwalczania w swym wewnętrz* 
j nym  życiu akcji rewolucyjnej o ha* 
| słach m iędzynarodowych, kierowanej 
! zzewnątrz — nie sądzimy aby właści* 
j wą dla Polski drogą było wchodzenie 
I w układy o tym charakterze. I to nie 

tylko dlatego, że taka m etoda ociera 
się zbyt blisko o niebezpieczeństwo 
„wojen religijnych",, k tóre Rząd Rze* 
czypospolitej słusznie potępia. Uw aża
my, że nie należy zwalczać m iędzyna
rodów ki — m iędzynarodów ką; rewo
lucyjnej ideologii m iędzynarodowej 
można skutecznie przeciwstawiać je
dynie ideologię narodow ą; ta  zaś nie 
może być wspólnym produktem  kil* 
ku  narodów  — musi powstawać, wy* 
kiształcać się i nabierać właściwej siły 
jedynie w ramach każdego narodu  z 
osobna. Jeżeli zaś chodzi o usiłowa* 
nie podryw ania ustrojów  narodow ych 
w drodze zorganizowanej siły — re* 
akcją na to musi być siła danego pań
stwa, oparta o  ideologię i rację stanu 
własna nie zaś o jakąkolw iek pomoc 
zewnętrzną.

Stanowisko powyższe pozwala nam  
rozpatryw ać podpisany ostatnio w 
Berlinie układ z całym spokojem  i z 
pełnym objektywizmem".

W  dalszym ciągu artykułu  autor 
cytuje półoficialnie oświadczenia so
wieckie i japońskie — chcąc na tej 
podstawie urobić sobie zdanie co do 
isto ty  zawartego m iędzy Niemcami i 
Japonią układu. W yrobienie sobie 
tego zdania jest niepom iernie trudne, 
gdyż oświadczenia Sowietów i Japonii 
są ze sobą zasadniczo' sprzeczne. N ie 
należy jeanakj, zaznacza autor, brać 

zbyt poważnie alarmów organów  p ra
sy i propagandy sowieckiej, k tóra 
z nadzwyczajną podhopnością zw ykła 
szafować diagnozami o antysowiec- 
kiqh blokach, sojuszach wojskowych 
i zamierzeniach wojennounterwen* 
cyjnych. Przypom nijmy sobie, że nie 
tak daw no M oskw a lansowała legendę 
o sojuszu wojskowym  niemiecko*ja* 
pońsko-polskim , cieszymy się, że tym  
razem nie usiłowano nas „dopisywać" 
do ostatniego układu. Przypom nijm y 
sobie też, że paklt o nieagresji m iędzy 
Polską a Niemcami M oskwa w przecią 
gu paru  lat uporczywie starała się 
przedstawiać Puropie jako „sojusz" o* 
czywiście „tajny" i „zaczepny".

Te przykłady, nie wymieniając in* 
nych, muszą usposabiać obiektywne* 
go badacza do daleko idącego scepty* 
cyzmu wobec oświetleń sowieckich.

A kcja Kom internu stwarza dla nie
których państw  niebezpieczeństwo 
szczególne. N iepodobna... więc... za
nadto się dziwić, że w ywołuje to  pe
wne odruchy sprzeciwu i szukanie 
sposobu zrzucenia tego handicapu. 
N ie wszyscy w Europie mają tak  spo* 
kojne nerwy, jak  — nie chwaląc się 
— Polska. (x ).

Otwarcie zwyczajnej sesji 
Sejmu i Senatu.

Z W arszaw y donoszą, że Pan Pre* 
zydent Rzplitej w dniu dzisiejszym 

! (sobota) zarządził otwarcie zwyczaj- 
I nej sesji Sejmu i Senatu.
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S o b o t a
K rescentego  

Jutro: S aturn ina 
W schód słońca 7 i7  
Z achód  „ 1530

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „K aw iarenka". 
N iedziela godz. 15.30 „Pigm alion1. 

G odz. 19.30 „K aw iarenka".

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

S obo ta — godzina 19.30 w ieczorem  — 
„C hata  za wsią" w opracow aniu  Galasiewi* 
cza, w edług Kraszewskiego — m uzyka N o
skowskiego.

N iedziela — godzina 12.00 w południe 
„O  dziewczynce Potulce i księżniczce Ka* 
prysi" — bajka dla dzieci J. K ochanowskiej 
m uzyka T. Szyfersa, inscenizacja W . M oraw 
skiego.

N iedziela — godzinia 15.30 po po łudn iu  
„M anew ry jesienne" — operetka K. Bako* 
nyi, m uzyka W. Kalmana — na ogólne żą
danie — nieodw ołalnie po raz ostatni.

N iedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„C hata za w sią“ .

COLOSSEUM:
S obota: w idow isko.
N iedzie la: „Chwila północna".

K INO TEA TR Y :
A PO L L O : „K ain i M abel".
C A S 1N O : „O statn i poganin  i film  pU* 

styczni .
C H I M E R „ G l o s  serca".
C O L O SSE U M : „W esoła w dów ka". 
K O P E R N IK : ,P o d  dwiem a flagami". 
M A R Y SIE Ń K A : „Pod dw iem a flagami". 
M U Z A : „Rose M arie".
PA Ł A C E : „Skow ronek” z M artą Eggerth 
P A N : „O zu Oziin C zau i 40 rozbójników . 
P A K  „O statnie dn i P or g e i '
R A J: .Mazur" z 'o h  Negri. 
S T Y lO W Y : „M ali bohaterow ie" oraz re* 

wia.
SW IT: „Władczyni Libanu".
T O N : „B ohaterska b rygada” . 
U C IE C H A . „N ow e p rzygody  T arzana"

W y m u s i  patrolu z  szablą
dlG M arszalka Sm igłsgo-£ydza

FOTOfLASTIKON,
.JReiohenhall".

p{ M arjaA i 5 :

— Ostatnie przedstawienia „Kawiaren
ki". -  W obec zbliżających się prem ier 
„M ostu- ' ' i „H asrim  Ł przedutaWie* 
n ia  „K aw iarenki" ' dob iegają  ikońca. ' —- 
W szyscy więc, k tó rzy  dotychczas nie zdołali 
o b e :rzeć tej czarującej (com edi m uzycznej, 
niech  śpieszą ¥  sobotę i w  tiie.dzielę do T ea 
tru  W ielkiego, by posłuchać prześlicznych 
m elodii ; B e n a tz k /e g o  i .ozkoszow ać się 
francuski mi dow cipem  ir is ta n a  B ernarda.

— Teatr W ielki na Pomoc Zi nową. 
N ajbliższa p rem ie r ' T eatru  W ielk.egc, 
a m ianowicie zuakc mLej sztuki pP t. 
„M ost" jiióra A kadem ika J. Szaniaw skiego, 
k tórego dżiela ju ż 1 od' dość daw na nie wis 
dzieliśm y na lwowskiej scenie, łączyć będzie 
przyjem ne z pożytecznym , ,dyż ze świętem 
artystycznym  związane' będzie przyjście z 
p o m o cą’ bezro1 otńym, poniew aż D yrekcja 
T . M. po łow ę dochodu  b ru tto  ofiarow ała na 
ten cel. Spodziew ać się więc należy; ż |  
wszyscy, k tó rzy  pragną ujrzeć to  piękne 
dzieło Szaniaw skiego, skorzystają z tej spo
sobności, by  przysłużyć się akcji Pom ocy 
Zim owej i tłurtinie zapełnią prem ierę.

— Lłpera W Teatrze Wielkim. M ignon 
S~ence, p rim adonna scen europejskich, 
przedstaw icielka najw yższej klasy sztuki 
śpiewaczej, n ieskazitelna ko lo ra tu ra , to  za* 
le ty  tej wspanialej śpiewaczki, k tó rą  kie. 
row nictw u opery udało  się pozyskać z wie! 
kim trudem  cylko n a  dw a występy, a to 2. 
grudnia w operze „R igolettc i 5. grudnia 
w operze „Łucja z Lam m erm oru". W  naj* 
w yższych superlatyw ach w yraża się jc lno*  
głośnie prasa europejska o jej wy tępach na 
scenach naszego kon tynen tu , gdyż p. M i
gnon Spence, z pochodzenia A m eryk, nka i 
srale zajęta w tam tejszych operach, ty lko  na 
krótki czas zawitała do E uropy. )erzv  Cza* 
plicki, fenom enalny bary ton  polski, Orłów* 
ska - C zerw ińska, pierwszy dram atyczny so* 
pran  opery  warszaw skiej, o której prasa sto 
leczna w yraża się z najw iększym  entuzja* 
zmem, następnie D r. W anda R óssler * S to
kowska czołowy r.icr.zosonran o ciemnym i 
aksam itnym  brzm ieniu  głosu, dalej bohater* 
ski ten o r M ichał H ołyński, dobrze znany 
publiczności lw ow skiej, czołowy bas polski 
R om an W raga oraz doskonały  ten o r Er. Be- 
dlewicz, to w ykonaw cy całego cyklu opero* 
wego, w którego skład w chodzą następu* 
jące ooery : 2 g rudnia „R igoletto", 5 g ru
dn ia  prem iera „Łucji z Lam m erm oru", S*go 
grudnia „B orys G odunow ” i 10*go grudnia 
„A ida". N ad  strona m uzyczną pierwszych 
dwóch oper czuwa zasłużony kapelm istrz 
sceny lw ow skiej, p. Józef Lehrer, zaś da l
sze dwa przedstaw ienia prow adzi św ietny i 
a jak  najlepszej strony  znany publiczności 
lw ow skiej kap. W alerian B crdiajew. W ystę 
py  tego kapelm istrza w koncercie symfonicz.- 
nym  cieszą się kolosalnym  pow odzeniem . — 
Reżyserię całego cyklu operow ego objął p. 
A l. U lachanow , św ietny reżyser i insceni* 
zator. N ad  całością artystyczna czuwa p. R o
man W raga. B ilety do nabycia w kasie Te* 
atru  W ielkiego i w księgarni Seyfartha, ul. 
A kadem icka 6. • , T;7K;

KOM UNIKATY.

Z przed lokalu kapituły Krzyża M.
O. A. O. wymaszerował patrol w skła
dzie 9 osób, niosący szablę zdobytą na 
bolszewikach pod Zadwórzem w 1920 r. 
dla M arszalka Śmiglego*Rydza. Aktu 
wręczenia szabli patrolowi dokonał p. 
sen. b. pik. M O A O  dr. Aleksander 
Domaszewicz w asyście przewodniczą* 
cego kapituły dr. Lesława Węgrzynów* 
skiego. Szablę odebrał komendant pa* ; 
trolu chor. Piechocki, po czym po foto* i  

grafii patrol wyruszył w drogę, odpro* i 
wadzany przez rodziny i dawnych to* > 
warzyszy broni. ’

Patrol wyruszył w następującym skła 
dzie: komendant chor. Pichocki, sierz. 
Iwanicki, sierż. Kuc, plut. Szpak, plut. 
Żebrowski, kpr. Wójcicki, szer. Kude* 
remski, Miętoś i Szubela. Szablę opa* 
kowaną w etui niesie na zmianę dwu 
najstarszych podoficerów.

Koło fabryki Ruckera pożegnał pa
trol w imieniu kapituły sekr. Włady* 
sław Targalski. Patrol wyruszył w kie
runku Rawy Ruskiej i odbywać będzie 
drogę w odcinkach 30 kim. Pierwszy 
etap wypadnie w Żółkwi.

Normy świadczeń na rzecz pomocy zimowej 
dla bezrobotnych we Lwowie

N a podstawie uchwal Komitetu 
lwowskiego zostały uchwalone nastę
pujące normy świadczeń:

I. O J  lokali: od 2 izb po zł. 0.30
miesięcznie, od izby przez 5 mies. czy* 
li łącznie 3 zł.; od 3 izb po zł. 0.60 mie
sięcznie, od izby przez 5 mies. czyli łą
cznie 9 zł.; od 4 izb po zł. 1.50 mies. 
od izby przez 5 mies. czyli łącznie 30 
zł.; od 5 izb po zł. 3 mies. od izby przez 
5 mies. czyli łącznie 75 zł.; od 6 izb i 
więcej 4 zł. mies. od izby przez 5 mies. 
czyli łącznie 120 zł., lub 140 zł. itd. Ku 
chnię uważa się za izbę.

Zwolnieni od świadczeń lokalowych 
są; 1) Pracownicy umysłowi i fizyczni 
opłacający świadczenia od wynagro* 
dzeń według norm jak pod II.; 2) lo* 
kale służbowe i zawodowe (handlowe, 
przemysłowe i rzemieślnicze); 3) loka* 
le mieszkalne rzemieślników i drobnych 
kupców połączone z warsztatami i skle 
pami, o ile właściciele ich uiszczą opla* 
ty od patentu względnie od obrotu.

II. Świadczenia od wynagrodzeń: 1) 
Osoby pozostające w stosunku najmt* 
pracy (pracownicy umysłów) i fizycz* 
ni) opłacają świadczenia za pośrednie^ 
twem swych pracodawców przez potrą*' 
ceńia z wynagrodzeń według następu* 
jących norm: przy wynagrodzeniu brut 
to do 300 zł. mies. pół procent mies.; 
od 301 zł. do 400 zł. trzy czwarte proc.; 
od 401 zł. do 600 zł. 1 proc.; od 601 do 
800 zł. 1 i pół proc.; od 801 do 1200 zł.
2 proc.; od 1201 zł. do 2500 zł. 3 proc.; 
od 2500 zł. i więcej 5 proc. 2) Emeryci \ 
opłacają analogiczne składki iak praco ■ 
wnicy w czynnej służbie i pud tym wa* 
runkiem będą zwolnieni od świadczeń 
lokalowych.

III. Świadczenia od dochodu: W yko 
nujący wolne zawody, właściciele nie* 
ruchomości, rentierzy itd., ponoszą 
świadczenia zależnie od miesięcznego 
dochodu ponad 400 zł. według nastę
pujących norm, niezależnie od przypa* 
dających na nich świadczeń od lokali: 
od zł. 401—600 miesięcznie dochodu 
netto 1 proc. miesięcznie; od 601—1000 
1 . pół proc.; od 1001—2000 2 proc.; od 
2001-3000 3 proc.; od 3001—5000 4 
proc.; od 5001 wzwyż 5 proc. Za pod* 
stawę do obliczenia przyjmuje się do*

chód za rek 1935. Osoby posiadające 
poniżej 401 zł. miesięcznie — netto — 
opłacają tylko świadczenia lokalowe 
według skali jak pod I.

IV. Świadczenia od handlu: uzale* 
żnione są od kategorii wykupywanego 
świadectwa przemysłowego i wynoszą 
za okres 5*cio miesięczny; dla przed* 
siębiorstw I kat. handlowej zł. 1200; 
dla II kat. 100 zł.; dla Ilb  i III kat. 25 
zł.; dla IV kat. 3 zł.

V. Świadczenia przemysłu: Przedsię* 
biorstwa przemysłowe opłacają składki 
wynoszące za okres 5*cio miesięczny 
1 i pół pro mille od obrotu za rok 1935 
z tym, że poszczególne gałęzie przemy
słu uchwaliły stawki wyższe w grani* 
cach do 3 pro mille z wyjątkiem prze
mysłu młynarskiego i piekarskiego, któ 
ry opłacać będzie stawkę 1 P”o mille od 
obrotu za rok 1935.

VI Świadczenia rzemiosła: Rrzemieśl 
nicy opłacają składki wynoszące za o- 
kres 5*cio miesięczny 1 pro miile obro* 
tu  za rok 1935.

VII. Komitet Obywatelski zwraca 
się do wszystkich mieszkańców Lwowa 
z gorącym apelem, aby każdy z PP. 
płatników — nie czekając na indywi* 
dualne zawiadomienie o wysokości wy* 
mierzonego świadczenia — wpłacał ju z 
od 1. 12. 1936 r przypad?jące na niego 
składki według powyższych norm, gdyż 
tylko od solidarnego spełnienia obowią* 
zku obywatelskiego — który jest w o* 
becnej chwili dla wszystkich nakazem 
sumienia — przez całe społeczeństwo 
lwowskie — zależy przeprowadzenie 
przez Komitet skutecznej akcji porno* 
cy bezrobotnym w okresie zimowym.

Przypadające świadczenia należy wpła 
cać bądź jednorazowo za cały okres 5*u 
miesięcy, bądź w ratach miesięcznych— 
do Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie przy ul. W ałowej 9, 
lub w jej oddziałach przy ul. Gródec* 
kiej 60 i przy ul. Żółkiewskiej 75, na 
rachunek czekowy 1200 — bezpośre* 
dnio — względnie blankietami nadaw
czymi P. K. O. (konto czek. 550.380) 
z podaniem swego imienia i nazwiska 
oraz adresu z zaznaczeniem przezna* 
czenia złożonej kwoty na „Pomoc Zi- 
mową‘\

— Sekcja M echaników  Pol. Tow . Polite* 
chnicznego oraz Stow arzyszenie Inżynie
rów  M echanik. Pol. O d. we Lwowie zaw ia

dam ia uprzejm ie, że w poniedziałek  dnia 30 
b. m., odbędzie  się w  sali w ykładow ej III. 
w L aboratorium  M aszynow ym  Politechniki 
Lwowskiej p rzy  ul. U jejskiego 5 zebraniu, 
na którym  Pp. Inż. Paweł N ow acki i Inż. 
Zbigniew  W ernicki, w ygłoszą odczyt p. t.: 
„Stroboram a i jej zastosow anie do badań  
m aszynow ych". Po odczycie pokaz. Począ* 
tek o godzinie 18.30 D!a um użliw ienia punk 
tualnego rozpoczęcia odczytu  uprasza się o 
wcześniejsze przybycie. G oście wprowadzę* 
m przez C złonków  mile w idziani

— Posiedzenie W ydziału Historyczno* 
Filozoficznego T ow arzystw a N aukow ego 
Wc Lwowie odbędzie się we w torek, dnia 
1 grudnia, o godzinie 5*tej po po łudniu  w 
lokalu sem inaryjnym  prof. A braham a, w sta* 
rym gm achu uniw ersyteckim , ul. św. Miko* 
faja 4, I. p. Porządek dzienny: Czł. czynny 
prof. St G rabsk i przedstaw i referaty : 1) D r. 
M. K arpiński, Z  zagadnień metodologicz* 
nych ekonom ii społecznej, 2) D r. S. Skrzy* 
pek. Pojęcie kap itału  w literaturze ekono* 
micznej.

— Powszechne wykłady. — W ykład
p. T eodora  Parnickiego (z cyklu „Hi* 
s to ra  p rzed sądem w spółczesnej literatu*
ry") — p. t. „W  poszukiw aniu  now ych
form" — odbędzie się w sobotę, 28 b. m.
o godzinie 19 tej (7-mri) w C ollegium  Ma* 
ximum, U niw ersytet. (W ejście od ul. Kcś* 
śduszk i 9). W „tęp 50 gr. D la m łodzieży 
20 gr.

— Ostre strzelanie na Zamarstynowie.

W  dn iach : Ligo, 2-go, 3*go, l-*gu, 5, 7, 9, 
10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21. 22. gru* 
dnia 1936 r. odbyw ać się będą na strzelni* 
cy w ojskow ej w Zam arstynow ie ćwiczenia 
oddziałów  w ojskow ych połączone z ostrym  
strzelaniem . Strefa zagrożona pociskam i, 
której przekroczenie połączone jest z nie
bezpieczeństwem  dla życia, obsadzona bę* 
dzie posterunkam i ochronnym i, do zarzą* 
dzeń których winni stosow ać się bezwzględ* 
nie wszyscy przechodzący.

— O stosunku artysty do rzeczywistości
będzie m ówił 29 bm. o godz. 12*itej w  lo 
kalu Lwowskiego Zaw. Zw. A rtystów  Pla* 
styków, ul. D zieduszyckich 1, I. p. Mu* 
zcum Przem ysłow e art. mai. Stanisław  Kra- 
marczyk.

— Z Tow . P rzy jació ł Sztuk Pięknych 
(ul. D zieduszyckich 1). O tw arcie L Ogól* 
r.cpolskicj A kadem ickiej W ystaw y Foio* 
grafiki odbędzie  się w  niedzielę, 29 bm. o 
godz. 11-ej. P ro tek to ra t nad  w ystawą objął 
prof. dr. A d o lf Joszt.

— 87 W ieczór dyskusy jny  urządza Zw. 
Zaw. L iterałów  Polskich w poniedziałek  30 
bm. o godz. 19;|tcj w  parterow ej sali Kasy* 
na i K ola Lit.*Art. z okazji rocznicy po
wstania listopadow ego pośw ięca go omó* 
w icniu noezji legionow ej. Prelekcję pt. „D la 
czego w łaśnie Józef M ączka" w ygłosi mgr. 
B. W. Lewicki, k tó ry  ma za sobą już sze* 
reg a rtyku łów  o tw órczości tego poety  i 
kończy w łaśnie m onograficzną o nim  roz-

0 panoramę starego 
Lwowa.

O d k ilku  la t mówi się i pisze o pan o ra
mie starego Lwowa z lat przedrozbioro* 
wych. Tw órcą tej panoram y, k tórą  ogląda* 
liśmy w foyer T eatru  W ielkiego jest zdolny 
m iody architekt inż. Janusz W itwicki, któ* 
ry  p racy tej poświęcił już kilka lat. W resz
cie zaw iązało się Tow. budow y tej pano* 
ram y, a na czele jego stanął dziekan Poli* 
techniki prof. dr. Osiński. Poniew aż w spra 
wic tej zainteresow any jest rów nież Z arząd 
miasta wiccprc.z. dr. W cryński, chcąc po* 
znać w artość naukow ą tego dzielą, zaprosi! 
na posiedzenie delegatów  Tow . m iłośników  
Lwowa i szereg w ybitnych osobistości dla 
zbadania ich opinii.

Posiedzenie to  odby ło  się wczoraj w m. 
M uzeum przem ysłu artystycznego.

Z ebranie zagaił w iccprcz. dr. W cryński, 
poczcm prof. dr. O siński w  dłuższym  refe
racie przedstaw ił koleje i znaczenie tego 
dzielą.

Z  kolei zabrał glos dr. C zolow ski, który  
na wstępie podniósł, że już w r. 1893 my* 
ślal o takiej panoram ie i w yjednał nawet 
k redy t na ten cel u śp. prez. M ochnackiego, 
niestety nic tnógl znaleźć kandydata , któ* 
ryby  w ykonał to  dzieło. M ówca w yraził 
pelnc uznanie dla pracy inż. W itwickiego, 
podkreślając, żc dzieło jego pod  względem 
topograficznym  i rozm ieszczenia ob iek tów  
odpow iada rzeczywistości, Aobawia się je* 
dnak, czy, z pow odu braku p lanów  starych 
— w ykonane przez inż. W itw ickiego ob ie
kty będą miały w artość h istoryczną.

N astępnie  przew odniczący oddal glos 
inż. W itwickiem u, k tó ry  podał źród ła , na 
podstaw ie k tórych w ykonał p lan , stwier* 
dzając, że w ykonane przez n iego ob iek ty  
v/ 85 prc. będą odpow iadały  rzeczywisto* 
ści.

Z ab ierali jeszcze głos prof. d r. St. Lem* 
picki, inż. D oliński znaw ca planów  starego 
Lwowa, star. M atejski, inż. Pirgo, konser
w ator inż. H ornung , red. dr. R othbart, doc. 
inż. Szerszeń i in. M ów cy wszyscy oświad* 
czyli się za budow ą panoram y, podnosząc, 
że dyr. dr. Czolow ski pa trzy  na  ten  p lan  
okiem  h istoryka i p ragnąłby  niejako  foto* 
grafii starego Lwowa, a to  niem ożli we. 
Z daniem  ich dzieło inż. W itwickiego bę* 
dzie miało w ielką w artość i zasługuje na 
gorące poparcie.

D yskusja przeciągnęła się d o  godz- 22-ej
1 uti zymana by ła  na wysukim  poziom ie.

praw ę. W  odczycie om ów i na tle  tradycji 
naszej lite ra tu ry  żołnierskiej, zagadnienie 
przodow nictw a M ączki w śród liryk i poi* 
skiej z okresu w ielkiej w ojny. W stęp  wol* 
ny

KRONIKA M IE g lg L

A resztow ania akadem ików  we Lwowie.
Omegdaj aresztow ano p ięciu  studentów , 
w czoraj zaś jedenastu . A resztow ani stu 
denci pozosta ją  w  w .ęzieniu  śledczym  pod  
zarzutem  bicia szyb, stawiania czynnego 
opo ru , rzucan ia  kam ieni na policję, napa* 

'd ó w  na przechodniów  ulicznych itp. D o 
u rzędu  śledczego we Lwowie delegow any 
zesta l w iceprokurator dla spraw  politycz* 
nvch p. K rajew ski, celem szybkiego prze* 
prow adzania  dochodzeń  i przesłuchiw ania 
aresztow anycn, k tó rzy  po  stw ierdzeniu ich 
w in /  przez świadkóii zostają oddaw an i do 
w ięzienia śledczego. W obec tego. że w  nie
k tó rych  kołach akadem ickich .panuje ten 
dencja inspiracji do dalszych ekscesów u* 
licznych — w ładze bezpieczeństw a — jak 
inform uje A gencja W schód ze strony  po* 
w ołanej — w ydały  szereg zarządzeń z  na* 
kazem  szybkiego i bezw zględnego likw ido
w ania wszelkich aw antur ulicznych. D o 
ew entualnej akcji przeznaczone zostały  sil* 
ne oddziały  policji.

W czoraj, w  rocznicę śmierci śp. G ród* 
kow skiego, m łodzież S tronnictw a N arodo* 
w ego usiłow ała w  k ilku  punktach  miasta 
wywołać aw antury . Policja p róby  te u d a 
rem niła.

Zamiast bankietu pożegnalnego — 250 zł. 
na FO N . Z am iast bankietu  pożegnalnego 
dla naczelnika W ydzia łu  spoleczno*polity* 
cznego w U rzędzie w ojew ódzkim  lwów* 
skim dr. Józefa  Tym ińskiego, który o be j
m uje stanow isko p roku ra to ra  Sądu o k rę 
gowego w Przem yślu — starostow ie Woje* 
w ództw a lw ow skiego w raz z urzędnikam i 
W ydzia łu  społeczno * politycznego i ofice
row ie policji złożyli do rąk p roku ra to ra  dr. 
Tym ińskiego kw otę 250 zł., k tó ia  została 
orzeznaczona na rzecz F unduszu  O brony  
N arodow ej.

Przerwa w  ruchu tramwaj'owym. D ziś 
rano ok. godz. 7.30 nastąpiła p rzerw a w 
ruchu tram w ajow ym , w yw ołana nicznacz^ 
nvm  uszkodzeniem  m aszyn w elektrow ni 
na Persenkówce. Po usunięciu defek tu  tram  
waje ruszy ły  p rzed  godz. 8*mą.

D yrekcja M K E zaw iadam ia, że z uwagi 
na porę zim ową jak  rów nież w celu u ła
tw ienia nabyw ania b ile tów  abonam ento* 
wych tram w ajow ych: 1) otw iera dodatko* 
wy punk t sprzedaży abonam entu  MKE. w  
paw ilonie przy  pl. Gołuch,owskich, 2) prze* 
diuża czas sprzedaży abonam entu  w  dn. 
2 i 3 każdego miesiąca do godziny  20.-fej, 
we w szystkich punktach sprzedaży abona* 
m entu, 3) przedłuża do 5 każdego miesiąca 
sprzedaż abonam entu  w  paw ilonach M KE. 
p rzy  W ałach H etm ańskich. Sprzedaż ab o s 
nam entu M KE. będzie się odbyw ała obe* 
■■nie w następujących punktach : przy  W a
lach Hetm . w 2*ch paw ilonach MKE. i we 
wozie tram w., w paw ilonie M KE. w ul. L. 
Sapiehy obok  Techniki, w  ul. Łyczaków* 

! skiej obok  kościoła św. A nton iego , w ul. 
j Z am arstynow skiej w ylo t ul. W ybranow * 
' skiego, przy blacu G oluchow skich.
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»Chata za wsią«
wid °w isko dramatyczne z powieści 
J. I. Kraszewskiego z m uzyka Z . No* 
skowskiego. Reżyseria F. Kuligowa 
skiego, kierow nictwo muzyczne W ł.

Jurkiewicza.
Teatralizacja romantycznej powieści

0 cyganie Tumrym i wieśniaczce Mo- 
trunie w ynika nieledwie z tekstu po
wieściowego, pełnego momentów dra
matycznych i zakończonego tragicz* 
nym gestem patetycznej śmierci boha
tera. Oczywiście, tego rodzaju fabuła 
wymaga specjalnego terenu sceniczne* 
go i nie mieści się w jednoplaszczyzno 
wym wymiarze sceny naturalistycznej. 
Form a m elodramatu, w która włożył 
ją inscen:zator, wymaga conajmniej 
rozleglej sceny teatru muzycznego. 
D latego z zainteresowaniem patrzym y 
na inscenizację „C haty za wsią“ na 
niedużej scenie Teatru Powszechnego, 
inscenizator poradził sobie z trudno* 
ściami pozytywnie. N aw et liczne gru
py chóru nie ograniczały terenu akcji, 
choć przydałoby się więcej miejsca 
na scenie.

Piękkią i niełatwą w  realizacji opra
wę muzyczną N oskow skietgo ujął
sprawnie kapelmistrz Jurkiewicz. M u
zyka jest organiczną częścią składow ą 
inscenizowanej „C haty za wsią“ i ja* 
ko taka wysunęła się na przedstawie
niu w Teatrze Powszechnym na plan 
pierwszy. D obre brzmienie orkiestry i 
opnow anie chórów nagrodziły pewne 
niedociągnięcia partyj solowych.

W  strojach raziły pewne usterki 
natu ry  etnograficznej (rzecz dzieje się 
w śród podlwowskich Rusinów!), nie 
psuły jednak całości w idowiska.

Z  pośród aktorów  wybili się na 
plan pierwszy: Bielecki (w ódz cyga* 
nów ), Szczepański (głupi Janko) i Or* 
don (ojciec M otruny). Odtw órca roli 
Tumrego, D yda nie panuje jeszcze 
nad skłonnością do  patosu. A  prze
cież rola przezeń odtw arzana wym a
ga właśnie dużego opanow ania i sku
pienia. D opiero "bowiem w tedy załama 
nie się psychiczne Tum rego i jego sa* 
m obójstw o posiadają sens psycholo
giczny. M arkiewiczówna w  roli A zy 
nie w nioła niczego poza dobrą apary* 
cją zewnętrzną. A le czuje się wyraźnie, 
że dłuższa praca reżysera m ogłaby 
rozwinąć jej tem peram ent sceniczny. 
Urodziw ą M otruną była Krzywieckh.

W ystaw ienie „C haty za  wsią" jest 
wielkim sukcesem Teatru Powszedh? 
nego. Sukces ten jest podw ójny. Z  
jednej strony  widać, że te a tr  zdecydo
wanie w kroczył na właściwy teren 
swej działalności i popularyzuje dzie
ła literackie pierwszorzędnej wartości, 
z drugiej strony zarząd teatru  przeko
nał społeczeństwo, że dba o paziom  
sztuki, że w kłada bezsprzecznie dużo 
pracy i energii w  należyte opracowa* 
nie dzieła.

Szybkie tempo (pomimo 5 aktów, 
sztuka skończyła się o g. 10.20), umie
jętne w ykorzystanie m omentów drama 
tycznych umiejętne zharm onizowanie 
dekoracyj z barwam i i grupami, stwa* 
rzanie pierwszorzędnych obrazów  ma* 
larskich 'itd. itd. należy z uznaniem 
podkreślić. B. W . L.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  niedzielę odbędą się we Lwowie na*

stępujące im prezy sportow e: G odz. 9-ta:
M istrzostw a Lwowa w piłce siatkowej w 
hali sportow ej przy ul. Jabłonow skich 5. — 
G odz. 15: W alne zgrom adzenie A ZS. w
gm achu U JK . — G odz. 19: R csovia—Czar* 
mi, mecz bokserski o mistrz, kl. B. okręgu 
lw ow skiego w hali sportow ej p rzy  ul. Ja* 
blonow skich.

Lwowski O kręgow y Zw iązek B okserski 
organizuje w niedzielę 29 bm. o godz. ll*cj 
przcdpol. w lokalu LO ZPN . konferencję z 
udziałem  delegatów  k lubów  O kr. U rzędu  
W F. i M iejskiego Kom itetu W F. N a k o n 
ferencji tej LO ŻB . pragnie poruszyć bolą* 
czki boksu lwowskiego, a w  szczególności 
sprawę trenera pięściarskiego, k tó ry  w myśl 
ob ietn ic  PZB. nic został do tąd  przydzie* 
fony do Lwowa. LOZB. pragnie obecnie 
energicznie w ystąpić przeciw ko polityce 
PZB., k tóry  stale posponuje okręg lwowski
1 nic dotrzym uje przyrzeczonych obietnic.

Przemówienie wicemarszałka
Makowskiego.

W arszaw a. 28. 11. (PA T.) 27 b. m. 
Tow. polsklosrumuńskie podejmowało 
śniadaniem rum uńskiego m inistra 
spraw zagr. A ntonescu i jego małżon* 
kę. Podczas śniadania wicemarszałek 
M akowski wygłosił przemówienie.

M ówca scharakteryzował okres, któ 
ry obecnie przeżywa Europa, mówiąc 

i m. in.; Patetycznym oświadczeniom 
j o pokoju  powszechnym towarzyszy 
j wyścig zbrojeń, nieznany dotychczas.
! Fanatyzm prawie religijny dzieli naro 
I dy na przeciwne obozy, wkładając w 
| ich ręce broń bratobójczą. W  tej tak) 

powikłanej i niebezpiecznej sytuacji

jest rzeczą trudną zachować konieczną 
siłę, aby nie być pociągniętym przez 
falę pacyfizmu, k tóry  nie posiada siły 
twórczej, ani nie dać się unieść pod
nieceniu wojennemu, fanatycznym u- 
czuciom albo łudzącym obietnicom i 
pokusom. Mówca powtarza zasadę, 
będącą wyrazem dążności obu k ra
jów: Nic, co nas dotyczy, nie może 
być zdecydowane bez nas. O ba naro* 
dy są wrogo usposobione do fanaty* 
zmu i do wojen religijnych, widziały 
one dosyć krw i przelanej na swym 
własnym terytorium  dla spraw, które 
były im obce.

0 zwiększenie efektywów
floty morskiej.

Paryż. 28. 11. (PA T.) Komisja fisnan 
sowa Izby omawiała budżet m arynar
ki wojennej. Sprawozdawca przedsta
wił m iędzynarodow ą sytuację morską, 
wskazując, iż główne m ocarstwa rta li 
żują olbrzymi program  rozbudow y fło 
ty  w jak  najszybszym tempie.

Francja w ykonyw a swój program  
na podstawie traktatu  wersalskiego i 
wobec olbrzymich zbrojeń morskich 
innych państw  znalazłaby się wkrótce 
w  rzędzie czwartego lub szóstego mo

carstwa morskiego. Referent podlcre* 
ślił konieczność w ydania ustaw, doty* 
czących efekitywów m arynarki, konie* 
czność rozbudow y baz morskich na 
północy i, reorganizacji korpusu  inży
nierów  morskich. Zdaniem  jego, roz
budow a lotnictw a morskiego postępu
je w tempie zbyt powolnym. W  kon- 

j kluzji referent w yraził życzenie, by 
Francja zrozumiała, jak  wielkie zna* 
czenie posiada dla niej rozwój jej po* 

- tęgi morskiej.

Wymri ciągnienia ll-giej klasy.
W  poniedziałek , 23 listopada r. b ., zakoń* 

czone zostało ciągnienie II*ej klasy  trzy 
dziestej siódmej Loterii Państwow ej.

W  d n iu  tym  pad ły , m iędzy innym i, dwie 
wygrane po  100.000 zł. oraz jedna — w 
w ysokości 50.000 zł.

Po  sto tysięcy w ygrały  num ery  37.520 i 
64.313. W łaścicielam i pierw szego z nich są 
mieszkańcy Rzeszowa, pp. B. B. i R. P. 
oraz p. C . z Jasła i p . K. z  Podzam cza. N r. 
64.313 sprzedany  został w  jednej z ko lek tu r 
stołecznych.

W łaścicielam i drugiej ćw iartki są p p .:

P o m o c  bezrobotnym  
to  n ie jałmużna,

to  obowięzek  
i nsksz sum ienia.

K O N T O  M. K. K. O . 1200.

Jed n a  z ćw iartek jest w łasnością p. Ed, 
m unda Skorupskiego, d rog isty , zamieszka* 
łego w W ołom inie p o d  W arszawą.

T. Kejzman, żona ro b o tn ik a  w  fabryce 
„Rygawa" oraz M . A izen, posiadacz jatki 
mięsnej w  W arszawie.

Pozostałe ćw iartki są w łasnością dw óch 
kupców  w arszawskich.

W ygrana pięćdziesięciu tysięcy złotych 
p rzypad ła  Strzem ieszycom  na N r. 94845. Z  
w ygranej tej 10.000 zł. o trzym a p. W łady 
sław  Jeleń, naczelnik miejscowego u rzędu  
pocztow ego, oraz siedm iu jego współjpra* 
cowników.

W  d n iu  17 g rudnia  rozpocznie się cią* 
gnienie trzeciej klasy. N ależy  pam iętać o 
odnow ieniu  losu.

Domek Mickiewicza w Kownie
został uratowany.

Ryga. 28. 11. (PA T.) Jak  już dono* 
siliśmy, opinia publiczna w  Kownie 
została żywo poruszona zarządzeniem 
władz miejskich, nakazującym  zburze
nie dom ku t. zw. midkiewiczowskiego, 
ze względów urbanistycznych. G dy 
podniosły się w  prasie ostre głosy 
protestu, władze miejskie usprawiedli 
wiały swoje zarządzenie tern. że z do 
kum entów odnalezionych w archiwum 
miejskim wynika, iż w dom ku tym 
Mickiewicz nigdy nie mieszkał. D o
mek w  najbliższym czasiie miał być 
zburzony.

W  dniach ostatnich sprawa przybra 
ła odm ienny obrót, gdyż znalazł się 
świadek, k tó ry  dowodzi, iż Adam M i
ckiewicz z całą pewnością w tym wła* 
śnie dom u mieszkał. Przed wojną 
światową dom ek ten należał do  nieja*

kiej Falkowskiej, k tó ra zmarła w  r. 
1913, mając 103 lat. Falkowska będąc 
najbliższją sąsiadką, znała Miakiewi* 
cza, często w idywała go jak  przecha* 
dzał się w  ogrodzie przylegającym do 
domu. W n u k  Falkowskiej, obecny 
dyrektor K. K. O. w  Kownie, nazw i
skiem Szpeckis oświadczył przedsta
wicielowi redakcji „Lietuvos Zinies", 
że poczuwa się do obow iązku zako
munikować o tym władzom. Wycho* 
dząc z redakcji Szpeckis dodał: „Do 
dzisiaj dźwięczą w  uszach moich sio* 
wa babki: „Ucz się, pisz i patrz na 
życie i świat jak  ten człowiek (M ickie 
wicz), k tóry  w tym  tu dom u żvł i two* 
rzył“.

N a podstawie tego oświadczenia, 
burm istrz Kowna M erkis. wstrzymał 
polecenie zburzenia domku.

Kanclerz Schuschnigg
o trzech w rogach w e w n ę trzn y c h .

W iedeń. 28. 11. (PA T.) W czoraj 
kanclerz Schuschnigg wygłosił w  Kla
genfurcie dłuższą mowę programową, 
w której podkreślał, że A ustria musi 
walczyć obecnie z komunizmem, na* 
rodowym  socjalizmem i defetyzmem. 
Komunizmu kanclerz nie uważa za

! zbyt groźne niebezpieczeństwo, ponie
waż wierzy w wysoki poziom kultural 
ny społeczeństwa austriackiego. U w a
ża on, że najlepszym sposobem zwal* 
czania kom unizm u jest wspólna pra* 
ca nad zwiększeniem stanu zatrudnie
nia DrufH w .rń cr  w e w n e t r7 n v

narodow y socjalizm. Trzeci w róg — to  
defetyzm Kanclerz podkreśla, że w  
szeregach frontu ojczyźnianego miej
sce jest dla tych, którzy bez względu 
na swe poglądy polityczne, czują się 
A ustriakam i. Przy tej okazjji kanclerz 
zaznaczył, że poczuwa się sam do przy 
należności do konserwatystów.

W  kołach poinform owanych twier* 
dzą, że mowa kanclerza była jedną z 
jego mów programowych, mających 
na celu zamanifestowanie wobec spo
łeczeństwa i świata kursu antykom u
nistycznego. Oznaczać miała ona rów* 
nież zapowiedź ostrego kursu  wobec 
nieustającej działalności aulstriaqkich 

narodow ych socjalistów.

O FIA RY  N A  R Z E C Z  PO M O CY  
Z IM O W E J

W  dalszym ciągu wpłynęły na konto 
Miej. Komitetu Obywatelskiego Pomo
cy Zimowej we Lwowie następujące o* 
fiary: dyr. Józef Parnas złożył 200 zł., 
Kasa im. Stefczyka na Kleparowie 50 
zł., p. Stanisław Lindner zobowiązał 
się składać miesięcznie do końca m ar
ca po zł. 6 i złożył już raty za pierwsze 
dwa miesiące vv kwocie zł. 12.

Współpraca kulturalna 
polsko-rumuńska.

W arszawa. 28 listopada. (PA T.) 
W  dniu  wczbrajszym nastąpiło podpisa 

nie konwencji polsko-rumuńskiej o 
współpracy kulturalnej. Zawarcie kon
wencji stanow i doniosły cjzynnitk w  poli 
tycznym zw iązku łączącym Polskę  ̂R u 

munię, obejmującym dziedzinę współ- 
jiracy intelektualnej. Konwencja reali* 
żuje tę współpracę przez: 1) organ i*
zowanie ośrodków naukowvch poi* 
skich w Rum unii i rumuńskich w Pol* 
sce, 2) wymianę profesorów, studentów, 
uczniów itd., 3) popieranie tłumaczeń i 
dzieł naukowych i literackich, 4) wza* 
jemne organizowanie wystaw dzieł 
sztuki, 5) urządzanie słuchowisk ra* 
diowych itp. Specjalną uwagę zwraca 
konwencja na podręczniki szkolne, 
podkreślając, że właściwa znajomość 
krajów i narodów nabyta w ciągu nau* 
ki szkolnej młodzieży, jest jednym z za 
sadniczych czynników zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między obu na 
rodami.

Po pożarze w Łodzi.
Łódź. 28. 11. (PA T.) N a pogorzełi* 

sku spalonej wczoraj fabryki D obra 
niskiego w ybuchły w  dniu  dzisiej
szym z dużą gwałtownością dwa poża
ry, zlikwidowane przez czuwający na 
pogorzeh oddział Straży ogniowej.

Komisje sądowo-śledcze i k o m isji 
rzeczoznawców ustaliły w ysokość 
strat na 1,500.000 zł. W ładze bezpie
czeństwa po  zupełnym  wygaśnięciu 
pożaru, zarządziły rozbiórkę m urów, 
Wtóre stwarzają dość duże niebezpie
czeństwo.

KA TA STR O FA  P O C IĄ G U .
Lublin. 28. 11. (PA T .) D nia 28 hm.

0 godz. 3.26 na stacji kolejowej Kra
snystaw  najechał pociąg tow arow y na 
idący ze Lwowa pociąg osobowy. 
W skutek  zderzenia uszkodzony zo
stał wagon pociągu osobowego, a 3 
wagony pociągu towarow ego rozbite
1 4 uszkodzone. W  pociągu osobo
wym ranni zostali; pomocnik) maszy* 
nisty i 1 pasażer, a z obsługi pociągu 
towarowego odniosły ran y  2 osoby. 
N a miejsce w ypadku wyjechała na
tychm iast komisja kolejowa i w ładze 
śledcze.

Przyczyną katastrofy było złe na* 
stawienie zwrotnicy. Zw rotniczy 
zbiegł.

G Ó R N IC Y  N A  P O M O C  Z IM O W Ą .
Katowice.. 28. 11. (PA T .) Ponieważ 

w  dniu święta szyb „Piłsudski", nale* 
żący do jaworznickich kopalń  komu* 
nalnych nie odpracowywał dniów ki 
na pomoc zimową bezrobotnym , uczy
niono to  dodatkow o w  dniu  25 b. m. 
przy czym w  dniówce tej brało udział 
1799 robotników . Produkcja tej dniów  
ki wyniosła 1602 t. W  ten sposób 
jaworznickEe kopalnie oddały łącznie 
z poprzednio w yprodukow aną ilością 
węgla do dyspozycji Naczelnego Ko
m itetu Pomocy Zimowej 2577 t. węgla

to
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R E G E N T  H O R T H Y  U  PA PIE Ż A .
Rzym. 28. 11. (PA T.) Regent Hor< 

th y  został wczoraj przyjęty przez pa
pieża w W atykanie na uroczystej au
diencji, k tóra trwała 45 minut. A u
diencja zakończyła się o g. 12.20. Pa* 
pież ofiarował pani H o rth y  wspaniały 
różaniec z pereł, po czym regent Wę*= 
gier z małżonką udali się do  sekretarza 
stanu kardynała Pacelli'ego i odbyli 
z nim dłuższą rozmowę, po czym 
zw ied zili kaplicę Sykstyńską.

Program radiowy.
Niedziela, 29 listopada.

Lwów. G odz. 8: A udycja  po ranna. 9: 
N abożeństw o z Łodzi. 10.30: Płyty. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: K oncert rozryw kow y. 
14: Słuchow isko. 14.25: Polska kapela. 15.30 
A udycja dla wsi. 16: K oncert reklam ow y; 
16.15: P łyty. 16.30: „Za broń!" reportaż 
historyczny. 17: K oncert sym foniczny. 19: 
Szkic literacki. 19.15: K oncert mieszany.
19.45: M inuty  literackie. 20: D. c. koncertu. 
20.20: W ind. sport. 20.40: Przegląd po lity 
czny. 20.50: D ziennik w ieczorny. 21: „N a 
w esołej lwowskiej fali". 21.30: Recital
skrzypcow y. 22: Lekka audycja muzyczna. 
22.40: P łyty.

Poniedziałek , 30 listopada.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.30: A udycja  dla szkół 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Pogadanka. 12.50 
D ziennik po łudniow y. 14.30: K oncert ży* 
czeń. 15: W iad. gosp. 15.15: K oncert rekla* 
mowy. 15.35: Płyty. 15.55: Pogadanka spo* 
łeczna. 16: Płyty. 16.15: O dczyt językowy. 
16.30: Recital śpiewaczy. 17: O dczyt. 17.15: 
K oncert. 17.50: Pogadanka. 1S.10: W iad. 
sport. 18.20: Płyty. 18.40: O dczyt. 18.50: 
„Kącik dla m łodzieży w iejskiej". 19: A u d y 
cja strzelecka. 19.30: K oncert. 20.45: Dzień* 
r.ik w ieczorny. 21: A udycja  literacko,m u* 
zyczna. 21.30: P iosenki w wyk. chóru Z. 
W iehlcra. 22: K oncert. 23: P łyty.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 797/34, 1539/36. Obwieszczenie o 
licytacji. W  sprawie egzekucyjnej Banku 
G ospodarstw a K rajow ego jako ustawowego 
p raw onabyw cy Galicyjskiego Z akładu  Kre* 
dytow ego i innych w ierzycieli przeciw 
D row i H enrykow i B em hard tow i i Z ofii zc 
Stasiniew iczów  B ernhard t, zamieszkałym w 
Sygniów ce małej pto. 10.507 zł. 14 gr. zpn. 
sprzedane zostaną w d ro d ze  publicznej li
cy tac ji: a) realność ob j. whl. 11 ks. gr. gin. 
kat. Sygniów ka prow adzonej przy Sądzie 
g rodzkim  zamiejskim we Lwowie, składa* 
jąca się z  p bud . lkat. 69 i pgr. Ikat. 761, 
762, 765, 764 o łącznej pow ierzchni 1 morg 
1225 i pó ł s. kw., na których znajduje się 
jednop ię trow y  m urow any dom  m ieszkalny 
częściowo w ynajęty, z budynkiem  gospo,, 
dż-rczym, portierką , lodow nią i innym i 
przynależnościam i. b) realność obi. whl. 94 
ks. gr. gm. kat. Sygniów ka prow adzonej 
p rzy  Sądzie grodzkim  zamiejskim, wc Lwo* 
wie, składająca się z pgr. lkat. 760/2, 760/3
0 łącznej pow ierzchni 462 s. kw. z przyna- 
lcżnościam i, stanowiące po połow ie włas* 
ność d łużników  D ra H enryka B ernhardta
1 Zofii ze Stasiniew iczów  B ernhard t, a po* 
łożona w  Sygniówce przy  tzw. D rodze Kul* 
Perkow skiej naprzeciw  Za>kładu dla umy
s ł ó w  chorych. Licytacja odbędzie się dnia 
30 grudnia 1936 o godzinie, ll*cj w Sądzie 
grodzkim  zamiejskim we Lwowie w biurze 
N r. IV. wc Lwowie przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 34. Suma oszacow ania w raz z 
p rzynależnościam i w ynosi: a) realności obj. 
whl. 11 ks. gr. gm. kat. Sygniów ka kwotę 
60.846 zł. 14 gr„ b) realności obj. whl. 94 
ks. gr. gm. kat. Sygniów ka kw otę 5.013 zł. i 
45 gr., zaś cena w yw ołan ia: a) realności | 
obj. whl. 11 ks. gr. gm. kat. Sygniów ka I 
kw otę 45.634 zł. 60 gr., b) realności obj. i 
whl. 94 ks. gr. gm. kat. Sygniów ka kwotę 
3.760 zł. 10 gr. Rękojm ię w w ysokości: a) 
6.084 zł. 65 gr. odnośnie realności obj. whl.
11 ks. gr. gm. kat. Sygniów ka, b) 501 zł. 
35 gr. odnośnie realności obj. w hl. 94 ks. gr. i 
gm. kat. Sygniówka w inien złożyć 
przystępujący do przetargu licytant w go* 
tówce albo w takich pap. wart. bądź. książ. 
w kładkow ych instytucji, w których w olno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich z tern, że 
pap iery  w artościow e przyjęte będą w w ar
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą  zachow ane ustawowe
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  pu- 
biicznem obw ieszczeniem nie będą podane 
do  w iadom ości w arunki odm ienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez  zastrzeżeń jeżeli o soby  te
p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 2łożą 
dow odu , że w niosły pow ództw o o zw olnie
nie nieruchom ości lub  jej części od  egze* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaści
w ego Sadu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od godziny 8-ej 
do 1 S-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego m ożna przeglądać w Sądzie. O rgana 
w ładzy publicznej i instytucje publiczne, 
pow ołane do zgłaszania należności z ty tu łu  
podatków  i innych danin  publicznych w zy
wa się, aby  najpóźniej w  term inie licytacji

zgłosiły zestawienie podatków  1 innych da* 
nin publicznych należnych po dzień licyta
cji pod  rygorem  utraty  mogącego im siu* 
żyć z ustawy pierwszeństw a zaspokojenia. | 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego, j 

Rewiru I.
Lwów, 2 listopada 1936. 3854K

II. Km. 447/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
C zortkow ie rew iru II. Bronisław  Prokosch, 
mający kancelarię w C zortkow ic, ul. Mie,i 
kicwicza w gm achu Sądu okręgow ego po* 
kój nr. 36 na podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje. do publicznej w iadom ości, że dnia 7 
g rudnia  1936 r. o godzinie 10 przedpoł. w 
Czortkow ie przy ul. Kolejowej odbędzie 
s i c  1-sza licytacja ruchom ości, należących 
do Julii W iktorii B ernatow ej w  Czortko* 
wie, składających się z 1 umyw alki, 1 sto* 
lika, 1 ku fra  małego, 1 szafy kuchennej, 1 
stołu orzechow ego, 1 aparatu  radiowego,
1 szafki na rad io , 1 ub ran ia  popielatego,
1 ubran ia  starego siwego, 1 fraku, kami* 
reik i i spodni, 1 książki dziesięciolecia r. 
1918, 1 futra podróżnego starego (lisy), 1 
kurtk i m yśliwskiej, 4 poduszek, 3 łyżeczek 
srebrnych, 5 łyżeczek kaw owych, 3 w idel
ców srebrnych, 3 w idelców  deserow ych, 5 
noży  stołow ych, 2 prześcieradeł na łóżka,
2 prześcieradeł na ko łd ry , 2 poszew ek na 
poduszki, 1 ob rusa  białc.go, 8 koszul i 1 
pary  bu tów  na zaspokojenie wierzytelno* 
ści D aw ida N urnbcrga  w  Jazłow cu, oszaco*

I wdanych na łączną kwotę 631 zł. Ruchomo* 
j ści m ożna oglądać w dniu licytacji w micj- 
j scu i czasie wyżej oznaczonym .
; K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
| C zortków , 25 listopada 1936. 3876K

Km. 291/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy S lobodzian , mający 
kancelarię w  Buczaczu, ul. Mickiewicza 
N r. 6 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 29 
grudnia 1936 o godz. 10*cj w Sądzie grodz. 
w Buczaczu biuro  N r. 54 odbędzie się sprzc 
d a i  w drodze nublicznego przetargu nalc* 
żącej do d łużn ików  Jakóba i R ubina Ncu- 
fcldów  po 3/8, zaś K lary B randes w 2/8 

I częściach nieruchom ości, składającej się z 
I pbud . lkat. 1024 i pgr. lkat. 801 gm. kat. 
j Buczacz, w raz z domem jednopiętrow ym  t 
j m urow anym , krytym  blachą, położonej w i 
i B uczaczu przy ul. G runw aldzkiej przed j 
i C zarnym  mostem w powiecie buczackim, 
j w ojew ództw ie tarnopolskiem , obejm ującej i 
: pow ierzchni łącznej 2 ar 73 ra kw. N ieru* j 
j  chomość ta niem a urządzonej księgi hipot. 

poniew aż poprzednie księgi gruntow e w 
czasie w ojny uległy zniszczeniu. Nierucho* 
mość oszacow ana została na sumę zł. 
25.978 gr. 53, cena zaś w yw ołania w ynosi 
złotych 19.483 groszy 90. Przystępujący 
do  przetargu obow iązany jest złożyć rę< 
kojm ię w  wysokości złotych 2.597 gr. 85. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bąuź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę* 
da w w artości trzech czw artych części ceny ,

, giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane ! 
1 ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
j kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
j będą podane do w iadom ości w arunki od- 
, mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze

szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub jej części od 

, egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zaw ieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodn, 
przed licytacją w olno oglądać nierucho- 
mość w  dni pow szednie od godziny 8*mej 
do 18*itej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Buczaczu, ul. Mickiewicza N r. 6 
sala N r. 34.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Buczacz, 21 listopada 1936. 3875K

III. Km. 1157/36 V. E. 911/35. Obwicsz* 
czcnie o 2-ej licytacji nieruchom ości. K o, 
m ornik Sądu grodzkiego w Stanisławow ie 
Rew. III. Marceli Szamocki, mający kancc* 
larię w Stanisław ow ie, ul. Picrackie.go 53 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaie do . 
publicznej w iadom ości, że dnia 30 grudnia : 
1936 o godz. 12*cj w południe  w Sądzie ; 
grodzkim  w Stanisławow ie O ddz. V. biuro 
Nr. 37 odbędzie się sprzedaż w  drodze pu, 
blicznego przetargu należących do d łużn i
ka M ojżesza M ajera n ieruchom ości, poło* 
żonych pTzy ul. Zosinej W oli N r. 185, 187
i 189 obj. whl. 1417, 3063 i 3347 ks. gr. Sta* 
nisław ów, składających się, a to whl. 1417 j 
z pb. 1465./2, whl. 3063 z pb. 1465/1 o łacz* ! 
ncj pow ierzchni 791 mtr. kw. i whl. 3347 i 
z pgr. 1895/7 o pow ierzchni 3866 mtr. kw. | 
N a pb. 1465/2 i 1465/1 znajduje się: budy* i 
nek m ieszkalny drew niany, parterow y Ozna : 
czony liczbą 185 nie podpiw niczony, budy- I 
nek m ieszkalny drew niany, narterow y o* 
znaczony liczbą 189, kry ty  blacha żelazną, 
budynek  m ieszkalny parterow y, drew niany 
oznaczony liczbą 187, kry ty  blacha czarną, 
szopa z drzew a miękkiego kryta blacha że* 
lazną, stodoła  i stajnia drew niane pod ic* 
dnym  dachem , kryte gontem  i dranicam i, ; 
studnia, pom pa ręczna, dwie p rzybudów ki j 
i dwa w ychodki drew niane i oparkanienie. j 
N ieruchom ości oszacowane zostały na sumę ! 
11.416 zł., cena zaś w yw ołania wynosi 
7.610 zł. 67 gr. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojmię w w yso
kości 1141 zł. 60 gr. j

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III. !
S tanisław ów , 9 listopada 1936. 3869K

V I. Km. 1849, 2047 i 2358/36. Obwiesz* 
czcnic o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego Rew. V I. wc
1.wowic W ładysław  Łowicki, mający kan* 
cclarię wc Lwowie, ul. M ikołaja Reja 9 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz
nej w iadom ości, zr dnia 2 grudnia 1936 o 
godz. 8.30 we Lwowie, -ul. H offm ana 5, 
dnia 2 grudnia 1936 o godz. 9.30 we Lwo* 
wie, ul. Lenartowicza 4 i 4 g rudnia 1936 o 
godz. 10.30 ul. Leśna 17 odbędzie się licy* 
tacja ruchom ości, składających się z urzą*. 
dzeń daniow ych, garderoby  męskiej, dyw a
nów, narzędzi stolarskich, w arsztatów , wó* 
zka 4 kol. i innych. Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Re w ini VI.

Lwów, 26 listopada 1936. 3S88K

II. Km. 1589/36. Obwieszczenie o licy,i 
facji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w T arnopo lu  II. rew iru Tadeusz Pa- 
ziuk, mający kancelarię w T arnopolu , ul. 
M ickiewicza N r. 16 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, żc 
dnia 15*go grudnia 1936 o godz. ll*cj w 
K okutkow cach odbędzie  się l*sza licytacja 
ruchom ości, należących do Jana Szarego, 
składających się z 7 kóp  żyta, 7 kóp jęcz
m ienia, 1 krow y czerwono,ikrasej, 1 krow y 
czcrw onodyscj, byczka czerw onego, cieli* 
czki czerwonej, jałów ki czerwonej rocznej 
oraz źrebaka szpakow atego miesięcznego, 
oszacow anych r.a łączną sumę zł.' 735. R u
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
T arnopo l, 19 listopada i936. 3S77K

Km. 5S2/36. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, żc dnia 
7 grudnia 1936 o godz. 12*cj w  sprawie 
egzekucyjnej Paulicy Skibickiej w Brzcża* 
nncłi przeciw  M aurycem u M onheitow i w 
M yszkowie odbędzie się licytacyjna sprze
daż ruchom ości, a to : i)  50 kóp pszenicy j 
w snopach, łącznej w artości 1000 z). Ru* j 
chomości te m ożna oglądać w miejscu i i 
czasie, wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zaleszczyki, 24 listopada 1936. 3886K

Km. 82/36. O bwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej w ierzyciela Leona W eissa kup* 
ca w Przem yślu przeciw dłużnikow i R o
m ualdow i Runge właścicielowi dó b r w 
D m ytrow icach o 850 zł. zpn. K om ornik Są- 
qu grodzkiego w Radym nie, urzędujący w 
Radym nie na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że w dniu 10 g rudnia  1936 r. o 
godzinie 14 popoi. odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości, należących do dłuż* 
nika w jego m ieszkaniu w  Dm ytrowicach, 
składających się z 5 jałów ek czarno.kra- 
sych, 3 jałów ek czerw onoskrasych, 5 kreza* 
ków  maści kasztanow atej po 3 lata i 100 q 
słomy w stercie, oszacow anych na łączną 
sumę 1500 zł., k tóre m ożna oglądać w dniu  
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie w y
żej oznaczonym

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R adym no, 26 listopada 1936. 3887K

U Z N A N IE  ZA  ZM A R ŁEG O .

Edykt. 1) T. 59/36. Iwan Kurcć, syn Teo* 
ao ra , u rodzony  1897 w W ie.rzbołowcacn, 
jako żołnierz ukraiński m iał umrzeć 1920 r. 
w Tyw row ie na tyfus. 2) T. 72/36. M ichał 

' K oncur, syn Jana, u rodzony  1895 w Siólku 
I jako żołnierz ukraiński mial umrzeć w 
’ W innicy 1919 r. na tyfus. 3) T. 59/35. Mi*
| kolaj Boczan, syn Sim eona, u rodzony  1902 
i w W iśniow czyku, w stąpił 1920 r. do  armii 

bolszewickiej i p rzepad ł bez wieści. 4) T.
| 73/36. M aksym  B ohdan, syn Sebastiana, 

u rodzony  1S88 w Dchowe.j, jako  żołnierz 
austriacki 1916 r. zaginą! na froncie wło*

I skim. 5) T. 5/33. Filip C zornous, syn Mi- 
| kołaja, urodziony 1893 w Ceniow ie, żołnierz 
j ukraiński zmarł 1919 r. w Brześniu Litew*,
I skim. 6) T. S3/56. M arek M yszczyszyn, syn 
j Iw ana, u rodzony  1907 w Łapszynie, wy* 
i szedł 1920 r. w świat i przepadł. W zywa 

się do udzielenia o nich wiadomości ad 1,
2, 3 i 6 do 1 roku, ad 4 do 6 miesięcy, ad 
5 do 3 miesięcy. 3885

Sąd okręgow y Brzeżany.

I. 1 T. 39/36. Edykt. Jakób  Kuchcicki, 
syn M ichała, u rodzony  20 lipca 1891 w Po* 
nikwie pow iat B rody, szeregowiec armii 
austr. zaginął od roku 1916 na w ojnie św ia
towej. W zyw a się, by o zaginionym  zawia* 
dom iono do sześciu miesięcy Sąd lub ku* 
raiora D ra Ł. O percra adw okata w  Zło* 
czowie.

Sąd O kręgow y W ydział T.
W  Złoczow ie dn. 29 października 1936. 3884

I T 34/36. Edykt. M ichał Piątek, syn 
W ojciecha i Marii Z ąbek, u rodzony  25 lip* 
ca 1879 i zamieszkały w Piętrzykow icach, 
wyjechał do A m eryki południow ej 1906 i 
zagm ąt od końca 1909 roku bez wieści. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zmarlc.go wzywa się, ab y  uw iadom iono 
Sąd w W adow icach o zaginionym  do 1 ro* 
ku od ogłoszenia, poczem Sąd na pono,, 
wny w niosek orzeknie ostatecznie. 3879 

Sąd O kręgow y W ydzia ł I
W  W adow icach, dnia 24 listopada 1936.

I T  46/36. Edykt. Jan B odzek, syn Woj* 
ciccha i A gnieszki z Karczów, u rodzony  
11 sierpnia 1897 r. i zam ieszkały w Sulko* ■ 
wicach jako żołnierz 12 p,p. w ojska p o l
skiego zaginął na w ojnie od końca 1918 I 
roku bez wieści. W drażając postępow anie

celem uznania go za zmarłego wzywa się; 
aby uw iadom iono Sąd w  W adow icach o 
zaginionym  do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponow ny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W adow ice, 21 październ ika 1936. 3824

T. 105/32. M ichał D om ażar, urodzony 
1862 w K ulikow ie w yem igrował do Rosji, 
gdzie zmarł. Celem udow odnienia śmierci 
wzywa sic, aby do 3 miesięcy od dnia ogło
szenia udzielono w iadom ości o nim Sądo* 
wi.

Sąd O kręgow y.
Lwów, dnia 21 października 1932. 3S59

T. 208/36. Michał Lemiszka, u rodzony  16 
września 1899 w M onastyrku, w yjechał w 
roku 1915 do Rosji i zaginął. Ogłasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 1 roku 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 2 listopada 1956. 3847

1. 2 T. 50/36. Edykt. Józef Łuskawicc, 
syn Trofym a i M arii Rewcr, ur. 5 stycznia 
1S98 r. w Rudzic, powołany* w roku 1915 
do w ojska austriackiego do 95 pp. walczy! 
na w łoskim  froncie, gdzie dostał się do 
niewoli w łoskiej. Tam miał zachorow ać na 
czerw onkę w lecic 1919 r. i w czasie trans*: 
portu  jeńców  umrzeć w nieznanej miejsco
wości. O d tego czasu niema o nim wiado* 
mości, zachodzi więc dom niem anie, że nie 
żyje. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy od 
dr.ia ogłoszenia edyktu w gazecie udziclo* 
no w iadom ości o zaginionym , a jego się 
wzywa, aby dał znać o sobie.

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 7 listopada 1936. 3S66

I. 2 T. 49/36. Edykt. Jan Czajkow ski, syn 
A nastazji C zajkow skiej zamęż. G rcndysz: 
ur. w Białej dnia 29 kw ietnia 1S99 r. wy* 
siany w czerwcu 1915 r. jako żołnierz a u 
striacki na front, walczy! w 19 pp. austr. 
nad  Z łotą Lipa. O d roku 1915 niema o nim 
w iadom ości, zachodzi wiec dom niem anie, 
że nic żyje. Ogłasza s:c, aby do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu  w gazecie udzie 
lono w iadom ości o zaginionym , a jego się- 
w zywa, aby* dal znać o sobie.

Sad O kręgow y.
B rzeżany, 6 listopada 1936. 3865

I. 2 T. 17/36. Edykt. Józef N asielski, syn 
W ładysław a i M arii, urodzony  17 marca 
1895 v  Sokołow ie, służąc w I. pn. I. Bry* 
gady Legionów  Polskich, poległ dnia 22 
października 1914 w bitwie pod  Laskami i 
od tego czasu niema o nim wiadomości- 
O głasza się, aby do 3 miesięcy od dnia o* 
głoszenia edyktu  w gazecie, udzielono w ia
domości o zaginionym , a 'ego się wzywa., 
aby dał znać o sobie.

Sąd O kręgowy.
Brzeżany, 30 październ ika 1936. 3864

T. 36/36. Edykt. W asyl B odnar, syn M i
kołaja i M arii Sokalskiej ur. 4 kw ietnia 
1882 r. w  N adorożniow ie, około roku  '904 
w yjechał do A m eryki. W  roku 1916 z a g i
n iony  d o n ió s ł z  A m eryki, żc w mieisco* 
wości, w której przebyw a panuie tyfus i że 
na tę chorobę zmarła jego żona. Ogłasza 
się wezwanie, aby do roku od ogłoszenia 
edyktu  w gazecie, udzielono w iadom ości o 
zaginionym .

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 18 listopada 1936. 3S63

I. 2 T. 6S/56. Edykt. O icksa K rajewski, 
svn. HawryK- i M arty Sochan ur. 15 marca* 
189S r. w Zagórcczku, w  roku 1919 jako 
żołnierz 21 brygady piechoty b. arm ii ukra.i 
ińskici zachorow ał na tyfus i przebyw a! w  
wojskow ym  szpitalu  w  Płoskirow ie. O d te 
go czasu niema o nim w iadom ości, zacho* 
dzi więc dom niem anie, że nic żyje. Ogla* 
sza się, aby do roku  od dnia ogłoszenia 
cdyikfu w gazecie udzielono w iadomości o 
zaginionym , a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie. • I :$■

Sąd O kręgowy.
B rzeżany, 14 listopada 1936. 5S62.

I T. 51/36. Edykt. Tom asz T ybor. syn Fi*.- 
lipa i M arianny, u rodzony  7 października 
1862 w Racławicach zaginą! w A m eryce w 
r. ISIS. W iadom ości o nim udzielić należy 
w ciągu roku.

Sąd O kręgow y. W ydz. I. cyw.
Jasio, 24 listopada 1936. 3881

1 T. 52/36. Edykt. Stanisław  N ow ak, syn 
Jana i M arianny, u rodzony  12 marca 1896 
v  G orzcjow ej żołnierz 15 pp. ob rony  kraj. 
b armii austr. zaginął w  r. 1918. W iado
mości o nim udzielić należy w ciągu 6 mic< 
sięcy.

Sąd O kręgow y. W ydz. I. cyw.
Jasio, 24 listopada 1936. 3882

I T. 61/36. Edykt. Józef Synow iecki, syn 
Jakóba i M arty, u rodzony  17 lipca 1899 w 
SicdliskachsBogusz, żołnierz eskadry  lotni,, 
czcj N r. 9 zaginął w  r. 1920. W iadom ości 
o nim udzielić należy w ciągu 6 micsięcy.

Sąd okręgow y W ydz. I. cywilny.
Jasło , 24 listopada 1936. 3881

I T. 67/36. Edykt. W ładysław  Rak, syn 
Jana i A nny, u rodzony  16 grudnia 1901 we 
W róblow ej, żołnierz 16 pp. armii polskiej, 
zaginął jako jeniec w  Rosji w  r. 1920. Wia* 
dom ości o nim  udzielić należy w  ciągu 6 
miesięcy.

Sąd okręgow y W ydz. I. cyw.
Jasło, 16 listopada 1936. 3771
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